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S P R A W Y
KONFERENCJA AGRARNA.

Berliner Tageblaił 3.IX  strzeszcza wywiad, u- 
dzielony korespondentowi jugosłowiańskiego dzien­
nika „Politika" przez ministra Dietricha w sprawie 
wschodnio - europejskiego bloku agrarnego i konfe­
rencji warszawskiej. Minister Dietrich wyraził p rze­
konanie, iż Niemcy dojdą do gospodarczego porozu­
mienia z blokiem agrarnym, co przy obecnej sytuacji 
ekonomicznej Rzeszy jest bardzo ważne. Co do kon­
ferencji warszawskiej, to minister Dietrich nie uwa­
ża, ażeby była ona skierowana przeciwko państwom 
przemysłowym, gdyż nie powzięła żadnych decyzyj 
co do unji celnej, ani też rezo.lucji, skierowanej prze­
ciw jakiemuś określonemu państwu.

Deutsche Allgemeine Zeitung 3.1A  omawia w 
krótkim artykule wstępnym wyniki konferencyj a- 
gramych w Sinaia i w W arszawie i twierdzi, że wyni­
ki pierwszej obecnie istnieją dopiero na papierze, a 
możność zastosowana ich do życia okaże się z cza­
sem. Co do konferencji warszawskiej to dziennik wo- 
góle nie widzi możności stworzenia takiego bloku go­
spodarczo słabych i jednostronnych państw rolni­
czych, któryby mógł zawrzeć wydajne umowy gospo­
darcze z państwem przemysłowem np. z Niemcami; 
te ostatnie zapewne miała na myśli konferencja, gdyż 
Niemcy są jednocześnie państwem przemysłowem i 
rolniczem.

Miinchener Neueste Nachrichten 1.IX, omawia­
jąc w art. wst. konferencję agrarną, zaznacza, że od­
niosła ona kilka bardzo znacznych sukcesów, a naj­
ważniejszym jest, bezwarunkowo, postanowienie 
wspólnej akcji w Genewie w sprawach gospodar­
czych. Pomimo oświadczenia polskiego ministra rolni­
ctwa, że konferenq’a nie ma żadnych celów politycz­
nych można twierdzić z całą pewnością, że 
jest ona skierowana przeciwko Niemcom. Do-

P O L S  KI  E
wodem tego były oklaski, kiedy minister Madgea- 
ru powiedział, że celem konferencji jest walka z cła­
mi ochronnemi. Przyczem słowo to powiedział w ję­
zyku niemieckim: ,,Schu!tzzolle“.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Izwiestja 4.IX  donoszą z Warszawy, że według 
kursujących tu pogłosek rząd polski nosi się z zamia­
rem zmiany ordynacji wyborczej oraz oktrojowania 
konstytucji. Inne wersje głoszą podobno, że blok rzą­
dowy ma zamiar bojkotować wybory.

Neues Wiener Abendblatt 4.IX  zamieszcza ko­
respondencję z Warszawy, w której wywodzi, że 
marsz. Piłsudski, objąwszy rządy, nie stanął tym ra­
zem w połowie drogi, lecz rozwiązał sejm i rozpisał 
nowe wbyory. Z faktu, że równocześnie z dekretem, 
rozwiązującym sejm, rozpisane zostały także nowe 
wybory wnioskują, że rząd nie myśli o przejściu z 
gruntu konstytucyjnego i że nie planuje oktrojowa­
nia nowej konstytucji, albo ordynacji wyborczej. J e ­
żeli jednak — pisze korespondent — apel do ludności 
zawiedzie, wówczas nastąpią zapewne daleko idące 
zarządzenia. O wyniku wyborów trudno jest teraz 
cośkolwiek powiedzieć w każdym razie na czele rzą­
du stoi jedyna w Polsce popularna osobistość marsz. 
Piłsudskiego, podczas gdy opozycja niema w swoich 
szeregach żadnej indywidualności, któraby mogła 
porwać za sobą masy ludzkie. Wiele zaiezeć będzie 
od zachowania się mniejszości narodowych. Stanowi­
sko poszczególnych grup narodowych nie jest jeszcze 
znane.

II Giornale d‘ Italia 29.VIII strzeszcza wywiad, 
udzielony przez marsz. Piłsudskiego „Gazecie Pol­
skiej przytaczając zawarte w nim zarzuty przeciw­
ko posłom sejmowym.
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POLSKA A RUMUNJA.

Dreptaiea 30.VIII, opisując udział Kumunji w 
Targach W schodnich, zaznacza, że powinna je zwie­
dzić jak największa dość Rumunów, celem zaznajo­
mienia się z możliwościami gospodarczemi między o- 
bydwoma państwami. Dziś w skutek braku takiej 
wzajemnej znajomości pomimo bezpośredniego są­
siedztwa zakupy Rnmunji w Polsce nie przekraczają 
10 proc. polskiego wywozu, a zakupy polskie w Ru- 
munjii nie dosięgają 5 proc. wywozu rumuńskiego. O- 
bydwa państw a posiadają wszelako dużo towarów, 
którem i nawzajem mogłyby swoje rynki uzupełniać, 
a dziś uzupełniają je w innych krajach, Rumunja ma 
wino, owoce, kukurydzę, a Polska ma wyroby swego 
przemysłu.

POLSKA, NIEMCY A LITWA. 
POLSKA A GDANSK.

Germania 3.1 X  podaje, że przypuszczalnie mini­
ster Curtius podczas ostatniego posiedzenia gabinetu 
rozmówił się z Treviranusem  w spraw ie jego w ystą­
pień w kwestjach polityki zarganicznej, leżących w za­
kresie kompetencji ministra spraw zagranicznych. 
Dziennik uważa, że chociaż zasadniczo Treviranus 
miał rację, jednak nie powinien był wkraczać w sfe­
rę cudzej działalności i że mowa jego co do formy i 
chwili, w jakiej była wypowiedziana, pozostawia du­
żo do życzenia.

Der Abend 3.IX  przynosi wiadomość o mowie 
pruskiego m inistra Otto Brauna, wygłoszonej na 
przedw yborczem  zebraniu w Królewcu, w której 
mówca poruszył wystąpienia Treviranusa i stosunek 
do nich Briininga. Otto Braun uważał mowy T rev ira­
nusa za mało znaczące na terenie wewnęłzrnym, 
lecz za nadzwyczaj niebezpieczne, o ile cho­
dzi o politykę zagraniczną, gdyż rujnują one zau­
fanie zagranicy do pokojowości Niemców. Pruski mi­
nister domaga się jasnego wypowiedzenia się Brii- 
ninga w tej kwestji, jak również i w kwestji polityki 
poszczególnych oficerów Reichswehry i zarzutów 
w spółpracy z Sowietami.

Berliner Borsen - Courier 3.IX  podaip v  koresp. 
z New Yorku streszczenie mowy, wygłoszonej w  
M ontrealu przez Paul M antoux, kierow nika sekq'i 
Politycznej przy Lidze Narodów. Prelegent miał po­
wiedzieć, że w obecnych w arunkach niem iecka pro­
pozycja rewizji granic wschodnich musi wywołać n ie­
pokój. Tymczasem istnieje możliwość pokojowego za- 
atw ienia tej sprawy, jeżeli się ją odda w ręce kompe- 
cntnych mężów stanu, zamiast mówić o niej publicz- 

nie w  okresie wyborów, co musi spowodować jej za­
ognienie.

i Berliner Borsen - Courier 3.1 X  podaje dpowiedź 
ivk ł ta Z miesi(?cznika „D eutsch-O esterreich" na ar- 
J  . P- m inistra Strassburgera, w  którym  tenże
żvWlern a ' Że ^ostę?  morza jest dla Polski kw estją 
ycia. Dr. Fanta twierdzi, że gdyby rzecz miała się w

Pol Ŝ >os®̂ )' sPrawę łatw o byłoby uregulować, dając 
st sce wzamian za Gdańsk i „kory tarz" — wolną 

re tę w  jednym, lub w paru  portach niem ieckich i

specjalne taryfy ulgowe na  kolejach, prowadzących 
do tych portów. „N iestety — dodaje autor artykułu— 
istnieje obawa, że taka, a naw et dalej idąca propozy­
cja Niemiec rozbije się o złą wolę Polski".

Kónigsb. Allg. Ztg. 31.V III  w  art. wst. pisze, że 
jakkolwiek kwestja „korytarza ' nie jest narazie tak 
aktualna, aby o niej w Genewie mówić, to jednak nie 
będzie można kwestji tej pominąć, a to w związku z 
planem pan-europejskim. Kwestja Gdańsk—Gdynia 
musi być poparta przez Rzeszę. Gdynia jest złam a­
niem przez Polskę trak tatu  wersalskiego. Jeśli Liga 
Narodów nie pójdzie Gdańskowi na rękę, to wówczas 
Niemcy będą w tej kwestji m iały również wolną rę ­
kę. Jeśli Rzesza nie poprze Gdańska, to ten zostanie 
oddany Polsce na łaskę i niełaskę, tem bardziej, że le­
wicowy senat gdański sprzyja Polsce.

Kónigsb. Hart. Ztg. 30.VI1I w artykule p. n. „P ra ­
wo Niemiec do rewizji" zaimuje się znanym artyku­
łem Poincare go, polemizując z jego wywodami i 
„prostując twierdzeniet jakoby większość ludności 
Pomorza była polską. „Trzeba koniecznie — pisze 
dziennik usunąć korytarz, będący przedmiotem 
zawikłań i nieporozumień".

Ponadto dziennik przytacza referowany w 
„Przeglądzie" głos szwedzkiej „Góteborgs Handels 
och Siófarts - Tidning", która występuie przeciwko 
„korytarzowi , gdyż jest on rzekomo niebezpieczeń­
stwem dla pokoju.

Berliner Tageblatt 29.V111 w koresp. z Katowic 
omawia ustąpienie Calondera, k tóre nazywa niespo- 
dzianem, chociaż tego oczekiwano. Dziennik podnosi^ 
że nie tylko niem iecka ale i polska mniejszość przyję­
ły tę  wiadomość „z wielkim smutkiem".

Dziennik omawia korzyści, jakie działalność Ca­
londera dała tym mniejszościom i podkreśla, że ustą­
pił on dlatego, iż jego decyzje nie były ostatecznie o- 
bowiązujące, a Liga Nar. nie dała mu poparcia, lecz 
szła na kompromisy, k tóre „budziły w mniejszoś­
ciach uczucie zupełnej bezbronności".

Dziennik podnosi, że następca Calondera będzie 
miał trudniejszą sytuację. Rada Ligi nie powinna u- 
chylać się od odpowiedzialności, gdyż „mielibyśmy 
prawo nazywać podział Śląska nie bezsensownym, 
ale zbrodniczym".

Journal des Debats 2.1 X, pisze z powodu mowy 
kanclerza Briininga, że nie należy uważać jego słów 
—o wyłącznej odpowiedzialności kanclerza i min. Cur- 
łiusa za politykę zagraniczną Niemiec— za w ystar­
czającą gwarancję pokoju, gdyż kanclerz Rzeszy nie 
cieszy się w ielką powagą w kraju, a zajmuje swe Sta­
nowisko tylko do chwili wszczęcia decydujących kro­
ków — w sensie rewizji granic. W  międzyczasie pa­
nowie ministrowie niedwuznacznie starają się obejść 
T rak ta t W ersalski, o czem świadczy organizacja 
Reichswehry, współpraca z Sowietami, jak również 
i urabianie opinji św iata. Co musi się wydać dziwnem, 
to  fakt, że nie zważając na niebezpieczeństwo dla po­
koju, opinja ogółu jest dziwnie wyrozumiała dla Niem­
ców. Dlatego też należy się wdzięczność Poincare'mu, 
te  poruszył w  prasie w łaśnie tę dziwną wyrozumia­
łość.
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Le Journal 2.IX  zamieszcza artykuł Saint-Brice‘a 
z powodu ustąpienia p. Całondera. A utor nie widzi 
nic dziwnego w tern, że Calender czuje się zmęczony 
po dziesięcioletniej b. uciążliwej pracy, należy jednak 
zwrócić uwagę Polaków na fakt, że zmęczenie pana 
Całondera przypada właśnie na moment, kiedy Niem­
cy, po ewakuacji Nadrenji, czynią wysiłki w kierunku 
rewizji granic wschodnich.

Le Temps 2.IX  zamieszcza artykuł ppłk. Rebo- 
u l‘a o „korytarzu” polskim. Autor polemizuje z teza­
mi Niemiec, które roszczą pretensję do „korytarza" 
ze względów historycznych, etnograficznych i ekono­
micznych i dochodzi do wniosku, że warunki towa­
rzyszące istnieniu „korytarza" polskiego nie m ają te­
go charakteru, któryby dawał Niemcom powód do 
rewindykacji.

Izwiestja 4.IX, donosząc o wycieczce 15 dywizji 
piechoty do Gdyni, zaznaczają, że jest to demonstra­
cja przeciwko obecnej polityce niemieckiej. Tego ro­
dzaju wycieczka, będąca polskim wynalazkiem, pisze 
dziennik, stanowi rzeczywiście niezupełnie codzienne 
wydarzenie.

Rytas 3.IX  w art. wst. p. n. „Zmiana trak tatu  
wersalskiego i spraw y Litwy" nawiązuje do oficjal­
nych żądań Rzeszy w spraw ie zmiany wschodnich 
granic niem ieckich i podkreśla jako rzecz dziwną, że 
niew ątpliw ie przychylny Polsce Poincare praw ie w 
zupełności popiera żądania niemieckie. W artykule, 
zamieszczonym w „Illustration" Poincare — pisze 
„Rytas" — wykazuje, że faktycznie tra k ta t w ersal­
ski był w ciągu ubiegłych lat dziesięciu n ieraz zmie­
niany i że przeto jeszcze jedna nowa jego zmiana ni- 
kogoby nie zdziwiła. Wg. Poincare’go, Niemcy mogą 
żądać na podstaw ie art. 19 pak tu  Ligi rewizji tra k ta ­
tu wersalskiego, a Francuzi nie powinni tem u się 
sprzeciwiać. Poincare jest przekonany, że wielu po­
ważnych polityków francuskich i dobrych patrjotów  
sądzi, że Francja nie powinna psuć swych dobrych 
stosunków  z Niemcami jedynie z powodu interesów  
Polski, wg. Poincare’go sama Polska powinna roz­
wiązać swoje trudne problem aty polityczne.

„Rytas" (oddając mylnie treść artykułu Poinca­
r e ’go — przyp. red. „Przeglądu") dochodzi do wnio­
sku, że wobec powyższego stanow iska Poincare’go, 
oznaczającego niew ątpliw ie zmianę polityki zagrani­
cznej Francji w stosunku do Niemiec i Polski, należy 
liczyć się poważnie z rewizją wschodnich granic Rze­
szy. Rzecz naturalna, że wzamian za ustępstw a, k tóre 
Polacy będą musieli poczynić na  korzyść Niemiec, — 
Niemcy zaproponują Polsce aneksję Litwy i dostęp 
do m orza przez port kłajpedzki. Rezygnowanie przez 
Niemców Kłajpedy na rzecz Polski „Rytas" przypi­
suje panującem u w Niemczech przekonaniu, że Niem­
cy z łatw ością będą mogli ją odzyskać z chwilą wzmo­
cnienia się Rosji. Dzisiaj niem a w Niemczech Niemca, 
k tóryby nie mówił o daniu Polsce wzamian ko ry ta­
rza dostępu do morza przez Litwę i Kłajpedę. „Ma się 
rozum ieć — pisze dalej dziennik — nie należy sądzić, 
że zmiana granic może nastąpić łatw o i szybko; lecz 
wiedząc, że spraw ę rewizji poruszają Niemcy i że 
żądaniom tych ostatnich w  zasadzie potakuje polityk 
tej miary, co Poincare, Litwa nie powinna zachowy­
wać się biernie, lecz przeciwnie, winna rozwinąć od­
powiednią akcję".

Dziennik dowodzi, że polityka uporu, upraw ia­
na  dotychczas przez Litwę, nie dała państw u litew ­
skiemu żadnej korzyści. „Dobra polityka — pisze 
dziennik — wymaga umiejętności uczynienia we w ła­
ściwym czasie takiego kompromisu, k tó ry  byłby mo­
żliwy do uskutecznienia w danych w arunkach; reali­
zację innych swych dążeń Litwa powinna odłożyć do 
chwili, kiedy będą one możliwe do uskutecznienia. 
Czy w  polityce zagranicznej szliśmy zawsze p rak ty ­
czną i rozumną drogą, szukając w  każdym  w ypadku 
największej możliwej korzyści dla kraju, czy zaś pod­
dawaliśmy się demagogji i chwilowym nastrojom  — 
to pozostawiamy do rozważenia samemu czytelniko­
wi. Jedńo wszelako jest rzeczą niewątpliwą, a m ia­
nowicie, że politycy litew scy — w obliczu zachodzą­
cych na terenie międzynarodowym zmian — nie po­
winni pozostawać bierni, a to dlatego, by Litwa nie 
stała się zabaw ką w ręku wielkich m ocarstw; polity­
cy litewscy powinni być zawsze przygotowani do 
zniesienia mniejszych niedogodności, w celu uniknię­
cia większego nieszczęścia".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH. autor twierdzi, że nie są Polakami i zawsze Niemca-

mi pozostaną.
Deutsche Tageszeitung 2.1 X  twierdzi, że polskie 

sfery polityczne śledzą iz naprężoną uwagą przebieg 
■wyborów do Reidhlstagu, a to dlatego, że o ile Polacy 
W' Niemczech nie będą mieli swego posła, to jasnem 
się stanie, że nie czują się pokrzywdzeni. Ażeby za­
pobiec wrażeniu, jakie wywrze ewentualny b rak  
Przedstawiciela polskiej mniejszości, p rasa  polska 
rozpisuje się o terrorze, stosowanym obecnie do pol­
skich wyborców.

Kónigsb. Tageblatt 30.VII1 w  art. wst. W orgitz- 
ki’ego p. n. „Polska p a rtja  w P iusach W schodnich", 
Polemizuje z polskiemi odezwami wyborczemi, p rzed­
stawiając rzekome wolności, jakiemi cieszy się m niej­
szość polska w Prusach Wschodnich. O M azurach

Le Temps 29.VIU, omawiając walki przedw ybor­
cze w Niemczech, stwierdza, że zapomniano tam o 
właściwym celu nowych wyborów, mianowicie o re ­
formie fiskalnej. Dzisiaj najważniejszą rzeczą jest czy 
kraj będzie rządzony przez koalicję lewicową, czy 
praw icow ą? Takie spaczenie walk wyborczych musi 
mieć zły wpływ na w ew nętrzną sytuację w Niem­
czech, oiraz na całość stosunków międzynarodowych. 
W ystąpienia Treviranusa narobiły najwięcej zła sa­
mym Niemcom, gdyż dały impuls wszystkim partjom  
do przelicyitowywania się w kwestji rewizji granic i 
nacjonalistycznych wystąpień. Hugenberg i komuniści 
zwracają się w stronę bolszewików, k tórzy znów li­
czą na to, że wybujały nacjonalizm niemiecki może





być wyzyskany na korzyść rewolucji światowej. 
W szystko to składa się na zamęt i utrudnia Niemcom 
jasne i szczere wypowiedzenie się dnia 14 września.

The New York Herald 1.1X pisze, w związku ze 
zbliżającemi się wyborami w Niemczech istnieją przy­
puszczenia co do możliwości zaprowadzenia tam dyk­
tatury. Utworzenie rządu Brueninga było próbą stwo­
rzenia „rządu mieszczańskiego", który mógłby rzą­
dzić bez udziału socjaldemokratów. Rząd ten zw ra­
ca się obecnie do narodu po mandat, odmówiony mu 
przez poprzedni Reichstag. Przeprowadzenie reformy 
finansów będzie możliwe tylko wówczas, gay rząd 
zdecyduje się na zastosowanie 48 paragrafu konsty­
tucji we j marskiej.

Izwiestja 31.VIII, omawiając sytuację polityczną 
w Niemczech w związku ze zbliżającemi się w ybora­
mi do Reichstagu, podkreśla decydujące znaczenie 
stronnictw a centrowego w przyszłym układzie sił po­
litycznych w Niemczech. Stronnictwo centrow e za­
m ierza odgrywać rolę kierowniczą w procesie faszy- 
zacji Niemiec. Świadczą o tem wystąpienia przywód­
ców tego stronnictwa, zwłaszcza p ra ła ta  Schreibera, 
żądającego zmiany ordynacji wyborczej i powołują­
cego się przytem  na jałowość ustroju parlam entarne­
go. Stanowisko stronnictw a centrowego posiada w iel­
kie znaczenie, jeśli wziąć pod uwagę, iż 5 proc. te ­
go stronnictw a składa się z robotników  katolickich. 
Klerykalizm  katolicki działa w ścisłem porozumieniu 
z faszyzmem. P ro letarjat niemiecki i m iędzynarodowy 
powinien zwrócić baczną uwagę na to zjawisko. W 
rozstrzygającej walce, k tóra rozpoczyna się pomiędzy 
komunizmem i faszyzem w Niemczech stronnictwo 
centrow e występuje jako zdecydowany wróg rew o­
lucji proletarjatu.

Izwiestja 30.V11I, omawiają perspektywy wybo­
rów do Reichstagu niemieckiego i piszą: Jeszcze ni­
gdy kam panja wyborcza nie posiadała tak  wielkiego 
znaczenia politycznego jak  obecnie, nigdy jeszcze a t­
mosfera w której odbywać się m ają wybory nie była 
tak  naprężona. Pismo stw ierdza, że dążenia n iek tó ­
rych przywódców stronnictw  burżiuazyjnych do doko­
nania konsolidacji obozu burżuazyjnego napotkały  na 
tak  znaczne trudności, że nie zostały w całej rozcią­
głości urzeczywistnione. Szanse wyborcze rozdrob­
nionych stronnictw  burżuazyjnych są niepewne. Imię 
Hindenburga ma posłużyć hasłem  dla stronnictw  .zą- 
dowych, t. zn. ludowego, gospodarczego, konserw aty- 
wno - ludowego i rolniczego (Schiele). Obóz nacjona­
listyczny, k tóry  podczas wyborów prezydenta Rze­
szy zebrał za kandydaturą Hindenburga koło 15 mi- 
ljonów głosów, obecnie znacznie osłabł, gdyż część na­
cjonalistów pod kierownictwem  Hugenberga oraz h i­
tlerow cy odwrócili się od Hindenburga. Zwycięstwo 
hitlerow ców  praw dopodobnie nie będzie tak  wielkie, 
a klęska Hugenberga, przew idyw ana przez n iek tó­
rych polityków, może okazać się również nie tak  zna­
czną. Prawdopodobnem  rozwiązaniem  zagadnienia u- 
tworzenia nowego rządu po wyborach k tóre nie 
przyniosą rządow i obecnemu większości — będzie 
utw orzenie burżuazyjnego rządu koalicyjnego, w łą­
czając nacjonalistów  i hitlerowców. Tylko takie roz­
wiązanie może uratow ać parlam entaryzm  w Niem­
czech. W  końcu ,,Izwiestja" notują wypadki krw a­
wych starć na tle wyborczym i przepowiadają, że
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przebieg wyborów parlam r 
będzie burzliwy.

SYTUACJA POLITYCZN,

Dzień Kowieński 1.IX zamieszc*. 
wozdania (por. „Przegląd" Nr. 201) ..
czwartego zjazdu polskiej młodzieży ak ad er 
twy. Zjazd (na wniosek p. J . Oerftla) stwierdzi* 
wszelkie wysiłki społeczeństwa polskiego na Li 
w celu utrzym ania polskości młodego pokolenia i. 
normalnej drodze, przewidzianej przez ustaw odaw ­
stwo, zostały prawie zupełnie uniemożliwione; 2) że 
z powyższej racji grorzi Polakom na Litwie rychłe i 
niechybne wynarodowienie oraz 3) że w alka o naj­
droższy skarb, jakim jest język i świadomość narodo­
wa, przejść winna przykładem  smutnych lat p rzed­
wojennych na teren rodziny i życia prywatnego — 
wobec czego Zjazd uchwalił: uznać za naczelny obo­
w iązek całej uczącej się młodzieży polskiej na Lit­
wie czynne szerzenie w swem  otoczeniu polskiej n a ­
uki czytania i pisania oraz wiadomości z historji oj­
czystej; Zjazd rzuca hasło: „Niech każdy z nas nauczy 
choć jedno dziecko po polsku!" Pozatem  (na wniosek 
Z. Ugiańskiego) została przyjęta rezolucja o konie­
czności szerzenia przez uczącą się młodzież na Litwie 
polskiego słowa drukowanego wśród szerokich 
w arstw  ludności polskiej kraju.

Rytas 2.IX  zamieszcza streszczenie rezolucyj, 
uchwalonych na powyższym zjeździe polskiej mło­
dzieży akademickiej na Litwie p. n. „Nowe hasła pol­
skie na Litwie".

Rytas 2.1X w art. wst. ks. kan. Dogelisa wystę­
puje ostfo przeciwko zamierzeniom rządu litewskie­
go zlikwidowania bardzo licznej na Litwie organiza­
cji młodzieży litewskiej „Ateitis", pozostającej pod 
wpływami chrz.-demokracji i duchowieństwa litew- 
iksego. Ks. Dogelis podkreśla wielką żywotność tej 
organizacji jeszcze za czasów caratu  i zaznacza, że 
działalność jej w razie zamknięcia przeniesie się do 
katakomb, co nie może wyjść na dobre państwu li­
tewskiemu. Pozatem litewskie w ładze duchowne bę­
dą zapatryw ały się na zamknięcie organizacji „Atei­
tis" jako na walkę rządu, wypowiedzianą Kościołowi 
na Litwie. Zamknięcie organizacji, liczącej przeszło 
6.000 uczącej się młodzieży, przyczyniłoby się wg. 
Dogelisa do ostatecznego rozbicia społeczeństwa li­
tewskiego.

MOCARSTWA A Z . S . R . R -
PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA.

Prawda 26.VIII, pisze: Ruchy rewolucyjne
włościam w Chinach nie są skoordynowane. Dla po­
wodzenia rewolucji socjalnej w Chinach należy po­
szczególne ruchy powstańcze zjednoczyć i skierować 
we wspólne koryto pod władzą centralnej władzy 
rewolucyjnej. Proces zjednoczenia ruchów rewolu­
cyjnych w Chinach jest jednakże trudny i wymaga 
dużo wysiłków. Należy mieć na względzie specyficz­
ne warunki socjalne kraju  i stosownie do nich prowa­
dzić akcję rewolucyjną. Najważniejszym warunkiem 
tej akcji iest uregulowanie problem atu rolnego i ob­
jęcie organizacjami komunistycznemi szerokich sfer 
proletarjatu  chińskiego.

Drukowano na praw ach  rękopiiu.
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